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DOROBEK 

MODELARZY 

RADZIECKICH 

W czerwcu br. odbyły się 
w Kijowie kolejne zawody 
modeli pływających, zorga¬ 
nizowane przez Komitet 
Miejski DOSAAF, W za¬ 
wodach wzięły udział mo¬ 
dele: prędkościowe, żaglo¬ 
wa | redukcyjne pływają¬ 
ce. impreza stała się prze¬ 
glądem olbrzymiego dorob¬ 
ku, Jaki uzyskali modelarze 
RFRR w t ciągu ostatnich 
Jat, 

Zamieszczamy kilka zdjęć 
z tych zawodów w celu 
przedstawienia uczestników' 
i wykonanych przez nich 
modeli. 

IGOR FIERIESTIUK 
ZSRR 
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„LETECKY MODELAR' 4 DO NABYCIA 
W REDAKCJI 

Zawiadamiamy, o możliwości nabycia 
w naszej redakcji czechosłowackiego 
czasopisma modelarskiego „Letecky Mo¬ 
del ar“ (numery od 1 do 8 z 1959 r.). 

Egzemplarze „Leteckego Modelara" 
wysyłamy za im te resowanym czytelnikom 
po uprzednim wpłaceniu kiwoty 3,50 zł za 
jeden egzemplarz na nasze konto w PKO 
VI OM W-wa 99-9-420164, Na odcinku 
należy podać cel wpłaty. 


HJ TYDZIEŃ LOTNICTWA POLSKIEGO M 



Tydzień Lotnictwa, który w tym roku obchodzony będzie 
w dniach od 6 do 13 września, stanie się wielką uroczystością 
dla ..Małego Lotnictwa 4 *. Wystawy modelarskie, zawody re¬ 
gionalne i inne imprezy będą podsumowaniem osiągnięć 
„Małego Lotnictwa". Osiągnięcia te są duże. Fakt zdobywa¬ 
nia przez naszych modelarzy lotniczych pierwszych miejsc 
na zawodach międzynarodowych świadczy o tych osiągnię¬ 
ciach, Popularność budowy modeli wśród młodzieży szkolnej 
jest niezbitym dowodem dużego zainteresowania lotnictwem, 
które ma tak bogate tradycje narodowe. 


W tegorocznym tygodniu Lotnictwa przy pomnij my sobie 
o bohaterskich lotnikach walczących w 1939 r. przeciw na- 
ieżdżcy hitlerowskiemu. O lotnikach walczących na różnych 
frontach drugiej wojny światowej, O naszych lotnikach z bo¬ 
haterskiego pułku „Warszawa* 1 , który pierwszy w 1944 r. 
zaczął gromić hitlerowców okopanych nad prastarą naszą 
Wisłą w okolicach Warki, 

Nie zapomnijmy o dzielnych naszych pilotach ze współ¬ 
czesnych ponad dźwiękowych samolotów, którzy w defiladzie 
22 Lipcowei pokazali wysoką technikę pilotażu, wzbudzając 
duże uznanie wśród zebranej publiczności i gości zagranicz¬ 
nych. 

Niech hasło T ,Od modelu na samolot** znajduje coraz więcej 
zwolenników. Niech nasi wybitni lotnicy: Czesław Tański. 
Żwirko i Wigura staną się wzorem wytrwałości w pracy 
wszystkich młodych modelarzy. 
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NOWE 

DROGI 

ROZWOJU 

MODELARSTWA 


Konsekwentnym następstwem de¬ 
cyzji! o usamodzielnieniu klubów 
modelarskich było dalsze postano¬ 
wienie w sprawie wydzielenia pew¬ 
nej liczby etatów kadry pracowni¬ 
ków biur ZG i ZW LFŻ oraz klu¬ 
bów wodnych w odrębny pion mo¬ 
delarstwa* Ilość etatów w tym pio¬ 
nie uzależniona została od liczeb¬ 
ności szkolnej młodzieży. 
Analogicznie do innych specjal¬ 
ności szkoleniowych Ligi, przy Za¬ 
rządzie Głównym LPŹ. zostanie po¬ 
wołany organ społeczny w postaci 
Centralnej Rady Modelarstwa LPŻ, 
natomiast przy Zarządach Woje¬ 
wódzkich — Wojewódzkie Eady 
Modelarstwa LPZ. Ukonstytuowa¬ 
nie się tych Rad stworzy warunki 
aktywnej pracy społecznej -dla za¬ 
służonych działaczy i miłośników 
wszystkich dziedzin modelarstwa. 


ORIENTACYJNE CYFRY 


Modelarstwo doczekało się wre¬ 
szcie uznania. Nie zdarzyło się to 
przypadkowo. Zadecydowała o tym 
coraz bardziej dotkliwie odczuwa¬ 
na potrzeba zwalczamia analfabe¬ 
tyzmu technicznego wśród najmłod¬ 
szych roczników młodzieży, potrze¬ 
ba zbliżenia do niej zagadnień tech¬ 
nicznych, upowszechniania nawyków 
posługiwania się najprostszymi na¬ 
rzędziami oraz rozbudzania zdro¬ 
wego zainteresowania dla proble¬ 
mów techniki. Poszukiwanie -dróg 
zmierzających do tego celu wyka¬ 
zało, że właśnie modelarstwo po¬ 
winno być wykorzystane jako jed¬ 
na z najbardziej atrakcyjnych form 
pracy w tej dziedzinie. W związku 
ż tym, sprawom modelarstwa po¬ 
święciło ostatnio wiele uwagi Pre¬ 
zydium Zarządu Głównego LLgi 
Przyjaciół Żołnierza, a więc tej or¬ 
ganizacji, która obok innych zaj¬ 
muje się modelarstwem w naszym 
kraju. 


pracy modelarzy jest oblatywanie modelu * Kralcomscy modelarze 
oblatują model latająco-redukcyjnego samoloty 


u w te liczeniem 

NIE TYLKO MODELARSTWO 
SZKUTNICZE 

An al i z u j ąc doty chczasow ą s y tua- 
cję na odcinku modelarstwa w 
L.PŻ, stwierdzono m. in, niesłusz¬ 
ność zawężania pracy w modelar¬ 
niach Ligi niemal wyłącznie do mo¬ 
delarstwa szkutniczego* Nie rezy¬ 
gnując z tej specjalności, uznano za 
wskazane rozszerzenie zakresu do¬ 
tychczasowej działalności przez 
wprowadzenie do tych modelarni 
również budownictwa modeli: lot¬ 
ni ozy ch, kołowych, rakietowych i 


innych — w zależności od zainte¬ 
resowań młodzieży. 

W tej sytuacji, podejmując uch¬ 
wałę w sprawie dalszego rozwoju 
modelarstwa w LPŻ, uznano za 
słuszne organizowanie odrębnych 
klubów modelarstwa, ustawionych 
i prowadzonych według zasad obo¬ 
wiązujących inne kluby specjalisty¬ 
czne Ligi. Kluby te będą więc wy¬ 
bierały swoje rady i swoich dele¬ 
gatów na zjazdy powiatowe orga¬ 
nizacji 

CENTRALNA RADA 
MODELARSTWA 


Pod. czułym oktem instruktora Adama Wojnara z MDK — Kmkóuj młodzi 
Tnodelarze-szkutnicy budują modele jachtów 

Foto: A . Mroczek 


Pragnąc, aby organizacja mogła 
przyczynić się do realizacji ogólno- 
(Ciąg dalszy na str. 5) 
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25 LAT 


pracy 

modelarskiej 
WŁADYSŁAWA 
N I E S T 0 J A 

W tym roku Władysław Nieś toj ob¬ 
chodzi j ubileusz dwudziestoplęciolecia 
swej pracy w modelarstwie. 

Osoba Władysława Niestoj a znana Jest 
naszym Czytelnikom z zamieszczanych 
publikacji modelarskich, osiągnięć spor¬ 
towych w „Małym Lotnictwie" oraz ze 
współpracy z „Modelarzem" gdzie pro¬ 
wadzi redakcję działu modelarstwa lot¬ 
niczego, 

Z okazji obchodzonego jubileuszu po¬ 
prosiliśmy Władysława Niestoja o poda¬ 
nie naszym Czytelnikom trochę szczegó¬ 
łów ze swej działalności modelarskiej na 
przestrzeni przebytego 25-lecia pracy mo¬ 
delarskiej * 

*— Paule Władysławie, od którego roku 
zajmuje się Pan budową modeli? 

—- Lotnictwem, a zarazem modelar¬ 
stwem lotniczym interesowałem się od 
najmłodszych lat, Do budowy modeli 
przystąpiłem w 1934 r. będąc w gimna¬ 
zjum, gdzie Istniała modelarnia lotnicza. 
Również w tym roku startowałem w Za¬ 
wodach Modeli Latających w Zbołbuszo¬ 
wie na Wołyniu. 

— W jakich Jeszcze zawodach modelar¬ 
skich brał Pan udział przed wojną? 

— W 1935 r, brałem udział w Ogólno¬ 
polskich Zawodach Modeli Latających 
we Lwowie, W 1937 r. zdobyłem drugie 
miejsce w kategorii modeli z napędem 
gumowym — Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Latających — Masłów pod Kiel¬ 
cami. Na Ogólnopolskich Zawodach Mo¬ 
deli Latających w 1938 r, w Stanisławowie 
zdobyłem trzy drugie miejsca w kat. 
modeli dowolnych z napędem gumowym. 

W zorganizowanych w 1939 r, przed sa^ 
mą wojną Ogólnopolskich Zawodach w 
Świdniku pod Lublinem zdobyłem I miej¬ 
sce w kat, wodnopłatćw z napędem gu¬ 
mowym. 



Eliminacje województwa kieleckiego 
w miejscowości Końskie, 1937 r. 




WtadysiaR) Niestoj w cftuntś puszczania szybowca na Zawodach Modeli 
Szybowców Zboczowych, rok 1939, Bodzów pod Krakowem 


Zawody Modeli Latających Państw Eliminacje przed Międzynarodowymi 
Demokracji Ludowej, Moskwa 1954 r. Zawodami Państw Demokracji Ludo¬ 
wej . 
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Międzyriarodowe Zawody Modeli Latających Praha — 1948 r, W, Niestoj 
przygotowuje model do lotu 



NOWE DROGI ROZWOJU MODELARSTWA 


(ciąg dalszy ze str. 3) 
narodowego zadamia politechnizacji 
młodzieży, ustalono orientacyjne 
cyfry szkolonych na okres kilku 
najbliższych lat I tak: w 1960 r. 
szkolenie modelarskie LPŻ powin¬ 
no objąć co majminiej 10.000 osób, 
w 1961 r. —. 20,000, w 1962 r. 30.000, 
tak aby liczbą młodych wykonaw¬ 
ców modeli doprowadzić rocznie do 
50.000 osób. 

Cyfra modelarzy szkolonych w 
ciągu jednego roku w modelarniach 
LPŻ sięga dotychczas 2400 osób. 
Stwierdzono, że liczba ta przeszko¬ 
lona w br. powinna w roku na¬ 
stępnym kontynuować dalsze zaję¬ 
cia, jako modelarze .zaawansowani, 
szkoleni według ewentualnie nie¬ 
znaczna e zmienionych obowiązują¬ 
cych obecnie programów. Reszta za¬ 
planowanej orientacyjnie do prze¬ 
szkolenia na ten rok dzi esi ęcioty- 
sięcznej rzeszy modelarzy, a więc 
7.600 młodzieży i odpowiednie licz¬ 
by w latach następnych, zostaną 
objęte modelarskim szkoleniem pod¬ 
stawowym, prowadzonym na pod¬ 
stawie nowych programów. 

Prezydium ZG LPŻ wskazało 
równocześnie, że szkolenie masowe 
powinno obejmować w zasadzie 
trzy czwarte ogółu modelarzy sku¬ 
pionych w modelarniach Ligi, na¬ 
tomiast szkolenie dla zaawansowa¬ 
nych jedną czwartą. Z kolei podział 


młodzieży w grupie modelarzy za¬ 
awansowanych powinien kształto¬ 
wać się tak, aby w klasie III szko¬ 
liło się 50% ogółu tych modelarzy, 
w klasie II 30% i w klasie I — 
20 %. 

SŁUSZNA INNOWACJA 

LPŻ zamierza wprow a dzić w 
swoich modelarniach zasadę od¬ 
płatności z tym, że będzie ona inna 
dla uczęszczających na szkolenie 
masowe i inna dla modelarzy za¬ 
awansowanych, Przewiduje się 
więc, że uczestnicy szkolenia pod¬ 
stawowego będą pokrywali koszty 
materiałów i najprostszych narzę¬ 
dzi, takich np, jak: nabywane sche¬ 
maty, papier, klej, noże, nożyczki. 
Wydatki te będą mogły ewentualnie 
zwracać komitety rodzicielskie, koła 
opiekuńcze i in. 

Jeżeli chodzi natomiast o kursy 
dla zaawansowanych, to przewidzia¬ 
no dla nich częściową odpłatność, 
bądź to w formie pieniężnej, bądź 
też w postaci pewnej ilości godzin 
przepracowanych w charakterze in¬ 
struktora społecznego na kursach 
masowych. Wydaje się, że ta ostat¬ 
nia możliwość będzie bardzo atrak¬ 
cyjna dla niejednego z modelarzy, 
którzy zapewne po raz pierwszy w 
życiu będą mieli okazję wypróbo¬ 
wania swych umiejętności. 


PROPAGANDA I WYRÓŻNIENIA 

W celu zapewnienia propagandy 
modelarstwa oraz umożliwienia 
kontroli ilości i jakości szkolenia w 
LPŻ będą urządzane co roku na 
wszystkich szczeblach organizacyj¬ 
nych wystawy-konkursy wykona* 
nych modeli, połączone z egzami¬ 
nami. 

Szkolenie w roku następnym na 
kursie stopnia wyższego uwarunko¬ 
wane zostanie złożeniem z pomyśl¬ 
nym wynikiem egzaminu i wyko¬ 
naniem „modelu dyplomowego”. 
Przewiduje się, że najlepsze mode¬ 
le będą wyróżniane nagrodami oraz 
typowane do udziału w wystawie 
wyższego szczebla. 

Ze względu na potrzebę skoordy¬ 
nowania całokształtu szkolenia mo¬ 
delarskiego w kraju, przedstawicie¬ 
le kierownictwa ZG LPŻ przepro¬ 
wadzą rozmowy z: ZHP, Aeroklu¬ 
bem PUL, Młodzieżowymi Domami 
Kultury i innymi zainteresowanymi 
instytucjami. 

Tyle pokrótce, jeśli chodzi o za¬ 
sadnicze postanowi en i a ważnej dla 
miłośników modelarstwa uchwały 
Prezydium ZG LPŻ, Tak więc dzię¬ 
ki inicjatywie oraz pomocy Ligi, 
modelarze doczekają się wreszcie 
koordynującego ich działalność i 
reprezentującego ich na zewnątrz 
wspólnego organu — Centralnej 
Rady Modelarstwa, .a modelarstwo 
zajmie nareszcie należne mu miej¬ 
sce. (i> 




Moment dekoracji Władysława Niestoja Srebrnym Krzyżem Zasługi przez 
prezesa APRL, — ministra Aniosieujteza. 


— Jakie najlepsze wynikł uzyskał Pan 
w zawodach modelarskich po wojnie? 

— Do najlepszych wyników zdobytych 
po wojnie można zaliczyć zdobycie w 
1948 r, w OZML w Katowicach trzech 
pierwszych miejsc w kat. modeli szy¬ 
bowców, w kat. modeli z napędem gu¬ 
mowym i w kat. modeli silnikowych, 

W 1949 r. v/ OZML w Krakowie I miej¬ 
sce w kat. modeli z napędem gumowym 
1 i miejsce w kat. modeli silnikowych. 

W 1953 r. w OZML (klasy mistrzow¬ 
skiej) Kraków I miejsce w kat, modeli 
z napędem gumowym „Wakefield”. W 
1954 i. w OZML w Krośnie I miejsce w 
kat. modeli z napędem gumowym () Wa- 
kefield” oraz I miejsce w kat. „Wake- 
field” w Zawodach Modę U Latających 
Państw Demokracji Ludowej w Moskwie. 

w 1935 r, OZML w Warszawie I miej¬ 
sce vr kat. modeli szybowców A 2. 
Ostatnie w 1959 t. w Mistrzostwach Pol¬ 
ski Modeli Latających w Krośnic rów¬ 
nież zdobyłem I miejsce w kat. modeli 
z napędem gumowym „Wakefleld”, 

“ Dziękujemy za udzielone informacje 
1 życzymy Panu doczekania ,, Złotego 
jubileuszu pracy w „Małym Lotnictwie**, 
Podać należy, że Władysław Niestoj 
posiada „Złotą Odznakę Modelarską'* 
oraz w rocznicę 15 lecia Polski Ludowej 
odznaczony został Srebrnym Krzyżem 
Zasługi za całokształt pracy w Modelar- 
stwie Lotniczym, 

Rozmawiał: ST, SMOLIS 
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PCHEŁKA 



M ODEL został Zbudowany w celu 
sprawdzenia osiągów silnika 
„Smok," w czasie lotu. 
Podstawowym materiałem uiy- 
tym do budowy jest bardzo miękka 
deseczka balsowa. 

Kadłu b konsfrru k ej i skorupowej „ rura 
stożkowa ze sklejki grubości 0,8 mm. 
W przedniej części kadłuba zamocowane 
jest łoże silnika wykonane z drzewa 
grabowego, wypełnione balsą i wklejone 
W środek rury sklejkowej. Pod wieżycz¬ 
ką i w miejscu zamocowania stateczni¬ 
ka poziomego wklejone są wypełniające 
klocki balsowe. Wieżyczka wykonana 
% klocka balsowego przyklejona jest na 
styk do kadłuba. W wieżyczce wydrą¬ 
żone jest miejsce na wyłącznik czasowy 
sprężany ze sterkiem kierunkowym 
i zaworem paliwa. 

W przedniej części nad łożem silniko¬ 
wym znajduje się wydrążone miejsce 
na zbiornik paliwa. 

Kadłub pokryty jest papierom japoń¬ 
skim l wielokrotnie cellonowany. 

Skizydła nie dzielone, wykonane z peł¬ 
nej bardzo miękkiej deseczki balsowej, 
grubości 15 mm. 

Na krawędzi natarcia 1 spływu przy¬ 
klejona jest listewka ze średnio twardej 


balsy. Profil w yp iłowany rua gotowy 
przed podglęciem zakończeń po odro¬ 
bieniu przecinamy, nadajemy kształt 
skośny i przyklejamy klejem „Certus", 
W miejscu mocowania przyklejone są 
do skrzydła klocki ustalające krawędź 
spływu wzmocnioną listewką sosnową, 
o wymiarach 2 x 3 mm. 

Skrzydło pokryte papierem japońskim. 
Statecznik wysokości i kierunkowy kon¬ 
strukcji analogicznej jak skrzydło wy¬ 
konane bez wzmocnień, z deseczki bal¬ 
sowej grtfbośei 6 mm. Statecznik kie¬ 
runkowy zaopatrzony jest w niewielki 
sterek napędzany sam o wyzwą łączem. Na 
2 sok. przed zgaśnięciem silnika sterek 
silnia wychyla się w prawo, a w 2 sok. 
po jego zgaśnięciu wraca do pozycji 
wyjściowej. 

Stateczniki pokryte są papierem japoń¬ 
skim. Silnik zbudowano w ten sposób, 
że oś jest pochylona w dół o około 5* 
i w prawo o około 2°. zbyt mocne wra¬ 
żenie modelu kontruje się sterem. 

Najlepiej pracuje śmigło 0 200 mm 
i skoku 110 mm. Ciężar poszczególnych 
części modelu przedstawia się następu¬ 
jąco: 

Skrzydła 70 G 

Statecznik wysokości 18 G 


Kadłub 

85 G 

silnik 

60 G 

Podwozie, silnik 

45 G 

Balast 

67 G 


340 G 

A. SULrSZ 
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PROFILE 


( 12 ) 


Na początku bieżącego roku zostały 
opublikowane profile opracowane przez 
Czecha inż. J, Lnćnicka. Profile te, któ¬ 
rych współrzędne geometryczne podajemy 
w tabelce, zostały sprawdzone w mode¬ 
lach szybowców klasy A-3. Na podstawie 
wielu lotów próbnych stwierdzono, że 
modele zachowują stateczność zarówno 
w- trudnych warunkach termicznych* jak 
1 w czasie silnego wiatru, przy czym cha¬ 
rakteryzują się matą prędkością. Uzyski¬ 
wane czasy lotu z holu o długości 50 m 
wahają się w granicach 140 — 160 sek. 
Rys. i przedstawia szkic modelu, do 
którego zastosowano profil CRD-1, 

Również i profile CRD-3 + 4 zostały 
sprawdzone na modelach podobnej kon¬ 
strukcji, a więc np t profil CRJl-2 spraw¬ 
dzony na modelu o rozpiętości 2000 mm 
i głębokości piata 140 mm. Długość cał¬ 
kowitą tego modelu wynosiła 1020 mm, 
powierzchnia piata — £ 8,0 dcm*, po¬ 
wierzchnia statecznika poziomego — 
5,5 dcm* , profil statecznika poziomego — 
80$ CRD-J5. 

Płaty z opisywanymi profilami wyma¬ 
gają starannego wykonania w przedniej 
górnej Jego części. Wiąże się to ściśle 
z rozstawieniem żeber, przy czym nie 
zaleca się większego rozstawienia aniżeli 
40 mm przy głębokości 160 mm. Promień 
zaokrąglenia krawędzi natarcia powinien 
mieścić się w granicach X jO — 1,7% cię¬ 
ciwy profilu. 

Należy zwrócić uwagę, Że eksperymen¬ 
talne modele Lnćnlcka posiadają bardzo 
gęste uiebrowanle płata. Jak 1 stateczni¬ 
ka poziomego, mianowicie co 20 mml 

Uwaga: Jeżeli ktoś z naszych czytelni¬ 
ków zbuduje model z opisywa¬ 
nymi profilami, chcielibyśmy bar¬ 
dzo by poda.eKł się on z Re¬ 
dakcją uzyskanymi doświadcze¬ 
niami i wynikami. 
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Cz fjr ii/ierie, że... 


■I Ukazał stę nowy podręcz¬ 
nik „Najprostsze modele lata¬ 
jące* 1 — F. Elszteina, który 
można nabyć w Centralnej 
Składnicy AFRL, Warszawa — 
Gocław* Lotnisko, w cenie 13 
złotych. 

m Najlepszym zawodnikiem 
w tegorocznych Mistrzostwach 
Świata Modeli Latających (kat. 
Wakefleld) we Francji był 
modelarz czechosłowacki Dvo- 
rek, Najlepszym z Polaków* 
Stanisław £urad, który zajął 
czwarte miejsce. 

MW zawodach o „Puchar 
Bałtyku £ \ rozegranych w Szcze¬ 
cinie w kat. modeli szybkich, 
zwyciężył J, Rosiński osiąga¬ 
jąc 158,522 km/h, a w kat, 
modeli akrobacyjnych Nowa¬ 
kowski — Warszawa, 


0 We Włoszech wydawane 
Jest nowe czasopismo mode¬ 
larskie, poświęcone modelar¬ 
stwu kolejowemu pt, „Rlra- 
rossi 1 *, Prenumerata roczna 
wynosi 800 lirów. 

0 W numerze 9 „Małego 
Modelarza* 1 zamieszczone zo¬ 
staną plany-wycinanki polskie¬ 
go samolotu PZL-23B , .Karaś* 1 
w opracowaniu Leszka Komu* 
dy z Warszawy. 

W Modelarze z nrf zbudo¬ 
wali model pływający z sil¬ 
nikiem elektrycznym napędza¬ 
nym przez baterie słoneczne, 

M Modelarz warszawski Wie¬ 
sław Sadłowski zbudował 45 
modeli samolotów biorących 
udział w drugiej wojnie Świa¬ 
towej, Wszystkie modele wy¬ 
konane zostały w podz lalce 
1 : 100 . 
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MODEL SILNIKOWY „JF-58“ 


Opisywanym modelem zająłem 
na zawodach następujące miejsca: 
IV Mistrzostwa Polski (Krosno 1959) 
4 miejsce- 

Eliminacje do MZML 1 miejsce. 

VII Międzynarodowe ZML — 
Leszno — 3 miejsce (poza konkur¬ 
sem). 

Średni czas lotu bez termiki — 
około 3 minut. 

KONSTRUKCJA MODELU; 

Kadłub konstrukcji skorupowej 
z deseczek balsowych, grubości 3 
mm, ścieniony w końcowej jego 
części do 2 mm. W narożnikach 
wklejone cztery podłużnice sosno¬ 
we 3x3 mm, ścienione do 2x2 mm. 
Zachowanie właściwego kształtu 
prostokątnego zapewniają wręgi w 
ilości 6 sztuk. Wieżyczka wykonana 
z deseczki balsowej grubości 10 m, 
przyklejona „na styk” do kadłuba. 
Statecznik pionowy stanowiący ca¬ 


łość z kadłubem, wykonany jest z 
deseczki balsowej grubości 2 mm. 
Ster z blachy aluminiowej grubo¬ 
ści 1 mm, przyniłowany do krawę¬ 
dzi spływu statecznika. Łoże silni¬ 
ka z płaskowników duralowych 
przykręcone do kadłuba wkrętami 
(M3). Kadłub oklejony papierem ja¬ 
pońskim, cellonowany, lakierowany 
lakierem „Nitro 1 - oraz warstwą 
„Plexigenu ,ł (dla ochrony przed pa¬ 
liwem). 

Płat nie dzielony, dwudźwigarowy 
z kesonem, oklejamy w części środ¬ 
kowej podwójnym papierem japoń¬ 
skim, na końcach zaś — pojedyn¬ 
czym, Dwa występy środkowego 
żebra osadzone są w odpowiednich 
kanałkach wieżyczki, co zapewnia 
prostopadłe ustawienie płata wzglę¬ 
dem osi kadłuba. Lewa końcówka 
zwichrzona o 3°. 

Statecznik poziomy konstrukcji 
geodetycznej, Przy niskim ciężarze 



(20G) posiada dużą sztywność na 
skręcanie. Profil uzyskuje się po 
sklejeniu całości. Ograniczenie wy¬ 
chylenia za pomocą linki nylono¬ 
wej. 

Silnik — to nieznacznie ulepszona 
sery j na ,, JaskóŁk a II”. Ulepsz en i a 
polegają na: powiększeniu przekro¬ 
ju kanału gażnika — (zwiększono 
średnicę o 05,5 mm), spiłowaniu 
dyszy paliwowej na płasko oraz 
wypolerowaniu gażnika I korbowo- 
du. Podkładki pod tuleję cylindra 
dobrałem tak, by w „ZZ” dolna 
krawędź tłoka otwierała 0,75 wyso¬ 
kości otworu wylotowego. Czas do¬ 
cierania silnika wynosi około 3/4 
godziny, przy zastosowaniu nastę¬ 
pującego składu paliwa; 50% eteru, 
50% oleju rycynowego. Śmigło 
0 250 mm. Na zawodach używam 
następującego paliwa: 35% nafty, 
25% oleju rycynowego, 40% eteru, 
3% azotynu amylu lub po 1,5% 
azotynu i nitrobenzenu. Obroty na 
ziemi wy noszą 11000/min, 

Śmigło jednołopatkowe wyważane 
statycznie, pozwala na powiększe¬ 
nie średnicy (w stosunku do dwu- 
łopałkowego), co jest korzystne bez 
obniżenia prędkości obrotowej silni¬ 
ka, potrzebnej dla rozwinięcia peł¬ 
nej mocy. Poza tym, przy odpo¬ 
wiednim ustawieniu względem wy- 
korbienia, pozwala uniknąć złama¬ 
nia przy lądowaniu. Jedno śmigło 
starczy na wykonanie ok. 30 lotów. 

Zbiornik z plastykowego rozpyla¬ 
cza. Zawór odcinający typu obro¬ 
towego. Wyłącznik z mechanizmu 
zegarowego (1 obrót/min.). Zawór 
uruchamiamy krzywką. Na tej sa¬ 
mej osi zamocowany jest bęben, 
na który nawija się linka nylonowa 
zwalniająca po 3-ch minutach sta* 
tecznik poziomy (determalizer). 

Regulacja, Lot silnikowy — spirala 
w prawo, lot ślizgowy -— duże krę¬ 
gi w lewo. Zbyt ciasne krążenie 
w locie silnikowym koń truje się 
sterem kierunkowym przy zbyt sil¬ 
nym pochyleniu w skręcie — kom- 
trowanie lotkami. W końcowej fazie 
pracy silnika (1—2 sek.) zwiększają 
się obroty dzięki działaniu zaworu 
odcinającego. Powoduje to większe 
pochylenie na zakręcie oraz płynne 
przejście do lotu ślizgowego 

JULIAN FALĘCKJ 


mecha nizm zegarcHy_ 


obrotow y zan or odcinający^ 
sprężyna za*oru 









S—i 

1 





Zbiornik poi ino 


\ linka rujonona *fam. 

Z #777777777771 


t położenie statecznika poz, u focie normalnym 
2 położenie statecznika paz u czasie przymuszanego lodowania 



A. Egrl ustanowił to dniu 29 czer¬ 
wca br. nowy rekord Węgier w kat. 
mikro modę i i, osiqgajqe czas 19 min. 
31 sęk. Na prawo plany zwycięskich 
modeli balowych K, H, Rieke i L. 
Englunda. 


L. ENGLUND \ 
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MAŁE SAMOLOTY NA STARCIE 


W dniach 14—15 sierpnia 1959 r* na Lot¬ 
nisku Gdańsk—Wrzeszcz odbyły się Za¬ 
wody Latających Modeli Redukcyjnych* 
W imprezie tej wzięto udział ZO za¬ 
wodników reprezentujących barwy więk¬ 
szości aeroklubów regionalnych Chociaż 
Jeszcze nie minęło dwa lata od podobnej 
imprezy, która odbyła się w Warszawie, 
to Jednak zawodnicy na tegoroczne za¬ 
wody przybyli z nowymi modelami* No¬ 
we modele nie tylko ze względu na ich 
nazwę* lecz również na konstrukcję* Po 
raz pierwszy startował model redukcyj¬ 
ny na uwięzi o napędzie czterosiłnikó* 
wym t Był nim model samolotu „Hali- 
fa^ I** f zbudowany przez Bolesława Gro¬ 
dzi ńsk lego z Aeroklubu Poznańskiego, 
wzbudzający duże zainteresowanie ze 


względu na piękne wykończenie, mecha¬ 
nizację oraz wielkość (rozpiętość 185 cm)* 
Niefortunny lot spowodował, źe model 
ten rozbił się o płytę lotniska* mimo to 
wykonawcy należy się duże uznanie, 
choćby dlatego, że na budowę modelu 
poświęcił około półtora roku* 

Cieszy nas fakt, że wśród startujących 
znaleźli się zawodnicy młodzi wiekiem 
którzy w zawodach osiągnęli dobre 'wy¬ 
niki. Np. J* Kaczko daj z Siedlec, star¬ 
tujący w barwach Aeroklubu warsza¬ 
wskiego (zdobywca I miejsca) lub J* 
Paćkowski ze Słupska, zdobywca II 
miejsca. 

W zawodach jako przysłowiowa „ro¬ 
dzynka" znalazła się jedyna kobieta któ¬ 
ra startowała m o delem szybowca „ Sro¬ 


ka"* Była nią M, Błażejewska z Zielonej 
Góry* Mimo dobrych chęci nie zdobyła 
regulaminowego czasu. 

Dużą przeszkodą w zawodach był pory¬ 
wisty wiatr, który może przyczynił się, 
że w kat. modeli wolnoła tających, ża¬ 
den z zawodników nie ukończył lotów 
w przewidzianym regulaminem czasie. 
Zakwalifikowali się tylko zawodnicy z 
kat* modeli na uwięzi. 

Ze względu na brak miejsca nie za¬ 
mieszczamy szczegółowego omówienia 
zaw-odów, odkładając to do następnego 
numeru. 

Zamieszczone zdjęcia i wyniki niech 
po części zapoznają z zawodnikami 1 ich 
modelami 

Tekst I zdjęcia: ST, SMOLIS 


Modele samolotów oczekują na start* 


B* Grodzlńskl z modelem samolotu re¬ 
dukcyjno-Latające go „Hallfa* I"* 


M. Błażejewska zawodniczka 
Góry z modelem szybowca 


s zielonej 
.Sroka"* 


Pierwszy na lewo model dwusilnikowy 
„Cessna 319" J. Paćkowskiego ze Słupska. 


Model „Mustanga" j, jeża z Krosna* 


Model samolotu RWD-IO, F, Hanlszew- 
s kić go z Lodzi 



Wielką ciekawość wzbudził u zebranej młodzieży 
model wolnolatający wykonany przez Ziele wlezą 
ze Słupska, 


Wyniki pięciu najlepszych zawodników w kat, modeli latających 

na uwięzi 


Miejsce 

Nazwisko zawodnika 

Aeroklub 

Model 

samolotu 

Wyniki 

1 

J* Koczkodąj 

W-wa 

Jak 12 M 

34,490 

2 

J. Paćkowski 

Słupsk 

Cessna 3 i 0 

31,667 

3 

J. Fulecki 

Łódź 

Mustang 

28,534 

4 

F Haniszcw.sk i 

Łódź 

RWD-10 

26,934 

5 

Z* Slisiński 

W-wa 

Pile 

26,409 














M odel reprezentanta NRD został 
konstrukcyjnie 'rozwiązany zwięźle 
i mocno — a więc z myślą o lotach 
w złożonych warunkach atmosfe¬ 
rycznych (silny wiatr, deszcze itp.). Na 
podstawie wyników uzyskanych na Mię¬ 
dzynarodowych Zawodach w Lesznie na¬ 
leży przypuszczać, że jest on udaną kon¬ 
strukcją. 

Kadłub skorupowy <z deseca&k balso¬ 
wych grubości 2 mm, wzmocniony czte¬ 
rema podłużnicami trójkątnymi Na gór¬ 
nej deseczce przyklejone są trzy obsady 
montażowe, w których osadzono koń¬ 
cówki drutów pilon tka. 


Piat nie dzielony t rójd £ w Lgaro wy, wy¬ 
konany jest całkowicie z balsy, z wyjąt¬ 
kiem przedniego dźwigara sosnowego o 
wymiaraioh 5x3 mm. Do oklejenia użyto 
abemnego jedwabiu, iktóry po wielokrot¬ 
nym celi ono waniu stanowi trwałe pokry¬ 
cie, o dużej odporności na wpływy at¬ 
mosferyczne. 

Statecznik poziomy podobnej kon¬ 
strukcji jak płat. Pokrycie również z 
jedwabiu. 

Statecznik pionowy, całkowicie bal¬ 
sowy, ma żebra pasowe z listewek bal¬ 
sowych 1,5 x 4 mm 1 stanowi całość ze 


statecznikiem, Determałiaer typu Gold- 
berga. 

Śmigło dwu łopatkowe składane, łopat¬ 
ki z topoli, cellonowane 1 pokryte jedną 
warstwą lak joru bezbarwnego. Napęd 
stanowi 14 taśm gumy „Firell!” 6x1. 
Czas pracy śmigła 50 — 55 sek. 

Szkoda, że wykonanie i rozpraicowanie 
poszczególnych elementów nie było naj¬ 
lepsze, co bez wątpienia miało wpływ 
na regularność lotów (model na próbach 
wykonywaj często loty poniżej 2 minut). 

N, 
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BUDUJEMY MODEL LOTNISKOWCA FLOTY 


„SARA TOGA” 


J est to jeden z sześciu naj- 
większych i najnowocześniej szych lot¬ 
niskowców św fiata. Cała klasa tych 
jednostek nosi nazwę „Sara toga", 
mimo że wcześniej zbudowany 
pierwszy lotniskowiec tej serii no¬ 
si nazwę „Forestal” Budowę lot¬ 
niskowca „Saratoga” rozpoczęto w 
1952 roku, spuszczono go na wodę 
w dniu 8,10.1955 i\, do slużfey zaś 
wszedł on w 1956 r. 

Dane techniczne: 

* Długość 319 m 

Szerokość kadłuba 39,30 m 


Szerokość pokładu 

Zanurzenie 

Wyporność 

Szybkość 

Moc maksymalna 


76,80 m 
10,00 m 
60000/76,000 t 
34 węzły 
3O0O0O KM 


4 śruby — 2 cz temp! a to we, 2 pię- 
cioptatowe. 

Uzbrojenie 8—12,7 cm PL, 


Lotniskowiec zabiera od 100 do 
170 samolotów odrzutowych, w za- 
leżności od ich typu i wielkości. Na 
pokładzie znajdują się cztery paro¬ 
we katapulty, co umożliwia start 
ciężkim bombowcom. 




U MODELARZY 
WĘGIERSKICH 

Zgodnie z ustalanym na 1069 r. planem 
■kontaktów zagranicznych, w sierpniu br. 
przebywała na Węgrzech 5-osobowa de¬ 
legacja naszych modelarzy szkutniczych 
w składzie: Zenon Lewandowski z Byd¬ 
goszczy, Władysław Cichy ze Szczecina, 
dnż, Marian Dereżydd. z Krakowa, Jan 
Marczak z Warszawy i Tadeusz Pisko- 
rzyrtskl z Sopot. Delegacja nasza była 
gościem Zarządu Głównego Magyar Hon- 
yedeLmr. Sportsoyetdeg. 

Celem wyjazdu była wzajemna wymla- 
na doświadczeń, udział w ogólno w eg łep¬ 
skich zawodach modeli pływających, w 
charakterze obserwatorów, przedyskuto¬ 
wanie projektów Międzynarodowych Prze¬ 
pisów Klasowych i Regatowych oraz. usta¬ 
lenie zasad dalszej współpracy pomiędzy 
modelarzami obu krajów. 

W bieżącym nrumense podajemy tylko 
uwagi z obserwacji zawodów. Wrażeniami 
z pobytu u naszych węgierskich przyja¬ 
ciół podzielimy się w jednym z następ¬ 
nych numerów. 

Przebieg zawodów 

W zawodach brali udział modelarze z 
modelami prędkośc!owymi o pojemno¬ 
ści silniików a,5 cm 3 , 5 cm* i 10 cm* oraz 
z modetomi zdalnie sterowanymi, impre¬ 
za odbyła się w centrum miasta, m ma¬ 
łym stawie w parku miejskim, licznie 
odwiedzanym przez publiczność. 

Na ogólną rllość zgłoszonych ponad 40 
zawodników na starcie zameldowało się 
26 osób, z czego 1? z modelami prędko¬ 
ści owymi i 9 z modelami zdalne stero¬ 
wanymi, Każdy z uczestników opłacał 
startowe w wysokości 10 forintów. 

Podnoszonego pomostu nic było. Za¬ 
wodnicy wchodzili do wody i zapu^czall 


Na starcie Gtitoofm Peter (z lewej)* 
zdobywca 1 miejsca w klasie 2,5 cm 3 


silniki, trzy mając model w ręku, bez po¬ 
sługiwania się taboretami. Długość linki 
startowej wynosiła, jak u nas, 15,92 m, 
0 0,32 mm. Długość zaczepu znacznie 
krótsza. Postawa trójkąta wynosiła tyl¬ 
ko 1G0Ó mm. co okazało się praktyczniej¬ 
sze w użyciu. StUniillcl z reguły zapalały 
wszystkie, choć nie każdy z nich kończył 
bieg (częste wywrotki). Innowacją dla 
nas było wyznaczenie dla każdego z za¬ 
wodników i min. czasu na zaczepienie 
ślizgu do linki, Ucząc od momentu od¬ 
czepienia poprzedniego modelu. Jeżeli za¬ 
wodnik wykonał tę czynność prędzej, np. 
w ciągu 20 sek, to miał do dyspozycji 
na wykonanie biegu 5 min. plm pozo¬ 
stałe 40 sek. Nie pozostawało to oczywiś¬ 
cie bez wpływu na pośpiech zawodników, 
gdyż każdy chciał wykorzystać tę możli¬ 
wość. Większość modelarzy startowała na 
silniczkach włoskich „Super Tieger". Pra¬ 
wic wszystkie ślizgi posiadały boczne pły¬ 
waki. Śruby o małym skoku, prawie 
płaskie, zanurzone były do potowy w wo¬ 
dzie. 

(ciąg dalszy na sir, 19) 


Model zdalnie sterowanego statku 
pasażerskiego „Fortuna 1 ', wykonany 
przez Reitzig Bela. Foto: Frigyes (2) 


Modele wykonane przez Jósefa Ver- 
sitzfa, zwycięzcą w klasie modeli 
prędkościowych z silnikami 10 cm 3 

Foto: Katanyj 


Na Lobnftsku znajduje się ponadto 
wyęzufonia dla dużych’ pocisków ra¬ 
kietowych typu „Regulus F\ 

Załoga składa się z 3370 ludzi. 
Pozostałe jednostki tej klasy, to: 

CVA 59 — „Forestal” wszedł do 
służby w 1955 r. New Port Nevs 
Shb. 

CVA 61 — „Ramger” wszedł do 
służby w 1957 r, Ńew lont News 
Shb, 

CVA 62 — „Indepedemce 11 wszedł 
do służby w 1958 r* Narg. Yord, 
Nev York, 

CVA 63 — „Kitty Hauk” w pró¬ 
bach Nev York Shb. Camden. 

CVA 64 — „ConsieHation w bu¬ 
dowie Nairy Yord Nev York, 

Ostatnie dwa zamiast artylerii 
zostaną uzbrojone w wyrzutnie po¬ 
cisków typu „Talar” 

TADEUSZ PISKORZYNSKI 
SOPOT 


OD REDAKCJI 

Z uwagi, że kompletny plan lotnis¬ 
kowca „Saratoga” opracowany jest w 
podziałce 1:200 na 10 arkuszach for- 
* matu A-l postanowiliśmy nie publi¬ 
kować kompletu rysunków, gdyż za¬ 
jęłoby to zbyt dużo miejsca w 3 nu¬ 
merach „Model ar za”. Ograniczamy 
się więc tylko do obecnie zamiesz¬ 
czonych rysunków. Kompletny plan 
na papierze światłoczułym można 
nabyć w redakcji w cenie 40 zł. 

/ KRAJU 


f ZE ŚW i A TA 


■ W NRD obok znanej firmy uiydaip- 
ntetuj modelarskich „Robert Loef Ver- 
lag" powstała i działa ncuca instytucja 
specjalizująca się w tej dziedzinie. Jest 
nią „Ferdlnand Kreieck Verlag tf w Lip¬ 
sku. W nowej firmie można nabywać 
plant/ modeli: lotniczych, okrętoioych 
i samochodowych. Popularyzuje ona 
szczególnie plany modeli wyczynowych, 
których autorami są najlepsi modelarze 
NRD. 

■ Węgierscy konstruktorzy silniczków 
modelarskich z szczególnym upodoba- 
niem zajmują się opracowywaniem sil- 
mczków o minimalnej pojemności. Przy¬ 
kładem może posłużyć nowy typ silnika 
samozapłonowego o pojemności zaledwie 
0,25 cm.3, wprowadzonego ostatnio do se¬ 
ryjnej produkcji. Wykonano także mały 
sllniczek o pojemności 1 cm S, chłodzony 
wodą. a przeznaczeniem do modeli śliz¬ 
gów. 

■ Na rozegranych w br. w Szwajcarii 
międzynarodowych zateodach modeli sa- 
mochodowych padły notce rewelacyjne 
ujyntki. Przedstawiają clę one następu¬ 
jąco: 

W klasie do 1,5 cm3 Mirelti Adriano — 
Wiochy, z silnikiem t >Qliver y \ uzyskał 
czas 116A29 km/h. 

W klasie do Z t S cm3 Ruspa Renze — Wlo~ 
chy t z silnikiem „G-20'\ uzyskał 
I43 t vs4 km/h (nowy rekord Wioch). 

W klasie do 5 cm% Zahnd Kurt — Szwa j- 
caria, z silnikiem „Doollng", uzyskał 
ISOMl k m/h. 

W klasie do 10 cm3 Jeberg Wiliy — 
Sz ica jcarta, z silnikiem Dooling", 

uzyskał świetny topnik 216,34$ km/h. 
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POLSKI 

SAMOLOT 

BLISKIEJ 

KOMUNI¬ 

KACJI 

CSS-12 



S amolot „CSS-12” jest dwusilnikowym, wolnonośnym dolnopłatem, 
przeznaczonym do eksploatacji na trasach krajowych. Zaprojekto¬ 
wany w 1948 r, przez zespół konstrukcyjny Centralnego Studium Sa¬ 
molotów, już w dniu 24 listopada 1950 r. odbył pomyślnie próby w locie 
na lotnisku Okęcie w Warszawie. Na skutek reorganizacja przemysłu i roz¬ 
wiązania CSS prace nad jego ulepszeniem zostały przerwane aż do roku 
1955, Mimo podjęcia dalszych prac i uzyskania dobrych wyników w locie 
„CSS-12” nie wszedł do produkcji seryjnej. Jedyny prtototypowy egzem¬ 
plarz tego samolotu znajduje się w posiadaniu Instytutu Lotnictwa, gdzie 
spełnia rolę latającego laboratorium. Ze względu na ciekawą i ładną syl¬ 
wetkę, model pierwszego powojennego polskiego samolotu komunikacyj¬ 
nego powinien znaleźć się w kolekcji każdego modelarza. 


Kadłub konstrukcji półskorupo- 
wej, o owalnym przekroju, wyko¬ 
nany całkowicie z duralu, posiada 
dwuosobową kabinę pilotów oraz 
dziesięcioosobową kabinę pasażer¬ 
ską, W tylnej części kadłuba mie¬ 
ści się bagażnik na 20 kG bagażu. 
Kabina załogi wyposażona jest w 
komplet przyrządów pokładowych, 
radiokompas i radiostację nadaw¬ 
czo-odbiorczą. Sterowanie samolotu 
typu wolant — dwuster. 

Skrzydło całkowicie metalowe 
jest trójdzielne, dwudźwigarowe, o 
obrysie trapezowym. Część środko¬ 
wa załączona na stałe z kadłubem 
tworzy zwarty element konstruk¬ 
cyjny. Profil skrzydła zmienny: w 
punktach łączenia skrzydło — kad¬ 
łub NAGA — 23018, natomiast w 
części końcowej NAGA — 23009. 


Lotki szczelinowe, wychylające 
się różnicowo, kryte są płótnem. 
Klapy główne, typu dwuszczelinowe¬ 
go, posiadają w części kadłubowej 
pomocniczą klapę typu krokodyl. 
Całość napędzana jest hydraulicz¬ 
nie. 

Usterzenie jest wolnonośne, o tra¬ 
pezowym obrysie, konstrukcyjnie 
podobne do skrzydła. Stery wysoko¬ 
ści i kierunku wyważane statycznie 
i aerodynamicznie posiadają klapki 
wyważające, sterowane przez pilota. 
Pokrycie sterów płócienne. 

Podwozie: Samolot posiada trój¬ 
kołowe chowane podwozie, o amor- 
ty zac j i olej o wo-po wietrz ne j. Pr zed - 
ni a goleń zawieszona w nosowej 
części kadłuba chowa się do tyłu. 
Podwozie główne wciągane jest w 
gondolę silnika. Wypuszczanie i 



wciąganie podwozia oraz hamowa¬ 
nie kól — hydrauliczne. Koło 
przednie, o wymiarach 650 x 200, 
jest nastawne, nie sterowane. Koła 
główne mają wymiary 800 x 260. 

Zespół napędowy: Napęd samo¬ 
lotu stanowią dwa rzędowe 12-cy- 
Hndrowe silniki chłodzone powie¬ 
trzem typu „Argus 411 TA” o mo¬ 
cy 440 KM każdy. Silniki wyposa¬ 
żone są w śmigła przestawiałne ty¬ 
pu „Argus”. Przestawianie śmigeł 
odbywa się automatycznie za po¬ 
mocą wiatraczków umieszczonych 
na piastach. W razie awarii jedne¬ 
go silnika samolot może kontynu¬ 
ować dalszy lot na drugim. 

Malowanie, Samolot posiada na¬ 
turalny srebrny kolor blach dura- 
lowych. Golenie podwozia jasno¬ 
beżowe, piasty kół oraz przód 1 tył 
śmigieł koloru khaki (oliwkowy), 
końce łopat żółte. Na wierzchu i 
spodzie skrzydeł oraz boku kadłu¬ 
ba znaki rejestracyjne „SP-BAR” — 
czarne. 


Dane techniczne 


Rozpiętość 

Długość 

Wysokość 

Powierzchnia nośna 
Ciężar własny 
Ciężar paliwa 
Ciężar w locie 
Ciężar maksym, na wy¬ 
sokości 2400 m 
Prędkość przelotowa na 
2600 m. 

Prędkość minimalna 

Pułap 

Zasięg 


18.5 m 

12.5 ni 
5,12 m 
40,1 m 2 
3500 kG 

600 kG 
3500 kG 

365 km/h 

320 km/h 
100 km/h 
6000 m 
1200 km 


Opracował: R. KACZKOWSKI 
Warszawa 


UWAGA, CZYTELNICY! 

Plany krążownika holender¬ 
skiego „DE RUYTER” w po- 
dzlałce 1:400, w opracowaniu 
T. Piskorzyńskiego do nabycia 
w redakcji w cenie 25 zł. 
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MODEL 
„Laelia“ 

Opracował 

JERZY SIWIEC 
Warszawa 



MOTOROWEGO 


W 1958 roku konstruktor jachto¬ 
wy Red Freeman opracował dla 
właściciela dużej firmy handlowej 
H. Atfvilla nowy projekt pełno- 
nomorskiego jachtu motorowego* W 
niespełna rok od daty wykonania 
rysunk6w jacht został spuszczony 
na wodą I po przejściu prób pływa 
już pod nazwą Jf Laelia T \ 

Jednostka ta, którą w całości wi¬ 
dzimy na załączonym zdjęciu, za¬ 
opatrzona jest w dwa 6-cylindrowe 
silniki Diesla o mocy 86 KM każ¬ 
dy, napędzające dwie śruby trójło- 
patkowe. Przy pomocy tego napędu 
osiągnięto prędkość 11 węzłów. 
Jacht posiada niską nowoczesną 
sylwetkę. W przedniej i tylnej czę¬ 
ści kadłuba znajdują się kabiny 
pasażerskie z 6 kojami oraz umy¬ 
walnie i toalety* Środkowa część 
kadłuba mieści obszerny salon* 
Jacht przeznaczony jest do dłuż¬ 
szych rejsów d posiada własną 
kuchnię* Szerokie okna w nadbu¬ 
dówce i dwa luki świetlne dają do¬ 


skonałe oświetlenie kabin. W ka¬ 
dłubie zainstalowane są 3 zbiorniki 
wody słodkiej, o objętości 500 ga¬ 
lionów (1 gali* — 4,546 1) i 3 zbior¬ 
niki na paliwo, o objętości 700 ga¬ 
lionów, Jacht zabiera na pokład 
opuszczoną przez dźwig łódź wio¬ 
słową, Wentylacja pomieszczeń przy 
pomocy nawiewników* Drzwi ste¬ 
rówki odsuwane do tyłu, przednia 
szyba zaopatrzona w tzw, „szybę 
wirującą”. Wnętrza kabin i salonu 
wyłożone linoleum* 


Dane techniczne jachtu 

Długość 15,8 m 

Szerokość 4,3 m 

Zanurzenie 1,3 m 

Moc maszyn 2 x 86 KM 

Szybkość 11 w* 

Malowanie modelu 
Podwodna cz^ć kadłuba, lewe 
światło burtowe, pasy na kole ra¬ 
tunkowym — czerwone, śruby — 
złote, wały — srebrne, kadłub po¬ 
wyżej linii wodnej, maszt, pasy 
metalowe na pokładzie, winda kot¬ 
wiczna, luki zejściowe, kotwica 
główna — jasnoszare. Pokład, li- 


U MODELARZY WĘGIERSKICH (dokończenie ze sfr. 12) 


Ostateczne wyniki przedstawione są w 
z ałąazomed tabelce. Wśród modeli zdalnie 
sterowanych tyUoo 2 przedstawiały re¬ 
dukcje dużych jednostek CLodolamacz 
„Lenin** i statek pasażerski „Fortuna"). 
Pozostało stanowiły prosto zbudowane 
motorówki i ścigacze. Poziom wykona¬ 
nych modeli zaledwie dostateczny’ Star¬ 
towano tylko na aparaturach jednokana¬ 
łowych. Według Jednomyślnej oceny wy¬ 
niki biegów wypadły niedostatecznie, ża¬ 
den z modeli nie wykonał bowiem w 
pełni przewidzianych manewrów. Na tym 


odcinku sytuacja wyglądla więc podo¬ 
bnie, Jak i u naa. 

Należy niadmlenić, że najlepszy specja¬ 
lista wągjenslci w zakresie zdalnego ste¬ 
rowania modeli kol. Akos Elekci zdoby¬ 
wca I miejsca na m MZMF w 1959 r. 
w Katowicach, nie brał udzE&łu w zawo¬ 
dach, gdyż przebywał w tym oo&fibe w 
ZSSHi 

Zdobywcy I, n i m miejsc otrzyma)! 
nagrody w postaci pucharów różnej wiel¬ 
kości 4 wartości* Nagród rze<S 0 wycft m e 
było 


Klasa 

N&aiwiatao i dirtę zawodnika 

Uzyskał wyratłe 

z aóSnćikieirL 

2,5 cm? 

5 cm 1 

10 cm 1 
acua* 

stemw. 

Gutsohn Peter z Dozsa Club 
Takacs Beta z Młav CŁub 
Veireitz Jósef z ćsepeL Club 
P&pp Janos z Sreg&d Club 

71,0 km/h, 

15,5 pkt 

„Super 'Keger" 

■* pj 

n 


stwy na nadbudówkach, trap, luki 
świetlne — w naturalnym kolorze 
drzewa. Wnętrze sterówki i salo¬ 
nu — kremowe. Kotwica zapasowa, 
pręty ochraniające od stłuczenia 
szyby świetlne — czarne* 

Wszystkie pozostałe części jed¬ 
nostki białe. 

Plany na stronicach 20 i 21. 


NOWE KADRY 
INSTRUKTORÓW 

Z inicjatywy Zarządu Głów¬ 
nego LPŻ również i w tym 
roku, w okresie 'wakacyjnym, 
odbyły się kursy na stopień in¬ 
struktora modelarstwa szkutni¬ 
czego. Kursy miały charakter 
kontro-lnego seminarium z wia¬ 
domości teoretycznych i umie¬ 
jętności praktycznych. 

Na kursie na stopień instruk¬ 
tora klasy II — I, zorganizowa¬ 
nym w lipeu br* w Gdynią wy¬ 
dano dyplomy klasy I kol. Ma¬ 
rianowi Łozie z Lublina i (kol. 
Włodzimierzowi Marcinkow¬ 
skiemu z Poznania. Poza tym 
przyznano kilkanaście dyplomów 
instruktora (klasy II. 

W sierpniu lar, odbył się w 
Międzybrodziu Bialskim, po w. 
Żywiec, woj. krakowskie, kurso- 
egzamin na stopień instruktora 
Masy III, na który przybyli kan¬ 
dydaci z terenu całego kraju* 
W wyniku egzaminów, liczba in¬ 
struktorów modelarstwa szkuta 
niczego powiększyła się o nowych 
31 absolwentów'* Rozpoczną oni 
swą pracę w modelarniach już 
w bieżącym miesiącu* 


19 





















































































































































































































































































































































































































































































































































WRĘGOWE KONSTRUKCJE NADWOZI 
MODELI SAMOCHODÓW 


Do budowy nadwozia „Yolkswage- 
na — Karmann-Ghia” {rys. 5) za¬ 
stosowano jeszcze dodatkowo grzyb¬ 
ki przedni i tylny, które wy¬ 
konujemy z klocka lipowego lub 
deseczek odpowiedniej grubości. Po 
przygotowaniu wszystkich części 
przystępujemy do składania szkiele¬ 
tu, Liczby, przy pomocy których po- 


DOKOŃCZENiE Z NRU 7-8 


2. przez umieszczenie pomiędzy 
wolnymi przestrzeniami wręg li- 
stawek o odpowiedniej wielkości 
i grubości, jak to pokazano na 
rys, 8, Wystające krawędzie 11- 


wykonane ze sklejki lub deseczek 
o większej grubości i składane pozio¬ 
mo, Po złożeniu poszczególnych 
wręg f otrzymujemy gotowe nadwo¬ 
zie, które pokrywamy tylko w gór¬ 
nej części, stosując przy tym jedną 
z podanych metod, a następnie 




obrabiamy. Obróbka polega na zeszli- 
lowaniu krawędzi wystających wręg. 

Wykańczanie modelu nadwozia 
konstrukcji wręgowej przy pokryciu 
papierem lub listewkami nie będzie 
różniło się od wykańczania modelu 
wykonanego innymi metodami, a po¬ 
nieważ metody te były już wielokrot¬ 
nie omawiane na łamach „MODELA¬ 
RZA” nie będę tym razem ponow¬ 
nie ich opisywał. 

Opracował 

ZENON DUTKIEWICZ 
Poznań 


do której mocujemy następnie wrę¬ 
gi Nr 2, 3, 4, 5, 6, 7, Z kolei do 
wręg tych mocujemy listwy Nr 8 itd. 
Gotowy szkielet pokrywamy, co moż¬ 
na wykonać dwoma sposobami, a 
mianowicie: 

1, przez pokrycie papierem. Jeżeli 
szkielet pokrywamy papierem, a 
model nasz posiada konstrukcję, 
w której stosujemy grzybki, wów¬ 
czas mocujemy je przed pokry¬ 
ciem pamiętając o tym, by były 
większe od wręg o grubość powło¬ 
ki papierowej, jaką pokryjemy 
szkielet (rys, 7). 


ĄłŁ 




numerowano poszczególne elementy 
nadwozia na rys. Nr 4 i 6, oznaczają 
kolejność składania. I tak np. przy 
budowie nadwozia modelu .pokaza¬ 
nego na rys. 4, jako podstawa mon¬ 
tażu służy nam deseczka, stanowiąca 
podwozie i oznaczona na rys. Nr 1, 


stewek zeszlifujemy do wielkości 
wręg szkieletu. Pokryte w ten 
sposób nadwozie pokazano na 
rys. Nr 5, 

Odmienną budowę posiada nadiwo- 
zie modelu furgonu „ŻUK" (rys. 6), 
Główną jego część stanowią wręgi 
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Z DZIEJÓW 

LOKOMOTYWY 


Parę de 1 * {Bez porównania) — Thimoty 
Hackwortha, łf Persevere*nee ,i ((Wytrwa^ 
łoś 6) — Burstalia oraz „Cyclopede" — 
Brandretha. 

Wyścigi lokomotywy odbyły się w rtain- 
lliii, w pobliżu Liverpoolu, -na trasie 
dl u gości 2, U km, przy czym pierwszo łeb 
dnie zużyto na bardziej ogólne oględzi¬ 
ny startujących maszyn. Lokomotywy 
w ciągu jednego dnia miały 26 razy 
zmierzyć tę trasą, aby osiągnąć regula¬ 
minową odległość między LJverpoolem 
a Manchesterem. Stosownie do regula¬ 
minu konkursu, należało przede wszyst¬ 
kim zważyć lokomotywę, potem zaś od¬ 
powiedni zostaw, który by trzykrotnie 
przekroczył jej wagę. Przed zważeniem, 
zarówno lokomotywa, jak i woda w 
kotle musiały być nie ogrzane. Każdemu 
ze współzawodników została dostarczona 
odpowiednia ilość paliwa- Po dokonaniu 
tych wstępnych czynności. lokomotywy 
ustawiony w miejscu startu, który nie 
mógł jednak rozpocząć się dopóki para 
w kotle nie osiągnęła ciśnienia ponad 
3,5 kvcm, Na stacjach końcowych znaj- 
dowali się kontrolerzy, odnotowujący 
bardzo dokładnie czas przyjazdu i od¬ 
jazdu każdego pociągu. 

Na trasę wyścigu' jako pierwsza weszła 
lokomotywa Stephensona „Rocket* 1 . Przy 
ważeniu okazało się, że ciężar jej wy¬ 
nosi 4,3 tony. Długość jej łącznie, z ten¬ 
drem wynosiła 6,55 m. Posiadała ona 
4 kota, przy czym ramię napędower znaj¬ 
dowało się z przodu, a biegowe z tyłu. 
Okrągły : kocioł-i pa 1 emsko oparty na ra¬ 
mach miał 25 rur. Najwyższe dozwolone 
ciśnienie pary wynosi to 3,5 kvcm, pale¬ 
nisko 12,5 kvcm, a ruszty 0,46 kvcm. 


Jednocześnie z opatentowaniem przez 
Jamesa W atta j ego pierwszej maszyny 
patowej zaczęto bardzo poważnie zasta¬ 
nawiać się' nad możliwością skonstruowa¬ 
nia pojazdu napędzanego parą W tym 
samym 1763 roku francuski inżynier woj¬ 
skowy Cugnot zbudował rodzaj loko¬ 
motywy na trzech kołach. 

Pierwszą lokomotywę przeznaczoną di a 
kolei żelaznych zbudowano w 1804 roKu, 
tsyla ona już w całej pełni zdatna do 
uzyLKU. Konstruktorem jej był - Angl.k; 
Trevithick. Niewątpliwie miała ona 
jeszcze wiele usterek, ale potrafiła 
przy szybkości az 8 kilometrów na go¬ 
dzinę (!) ciągnąć ciężar lu.Otia kg- Jednak¬ 
że pierwszą nadającą się rzeczywiście 
do praktycznego użytku lokomotywę, 
którą humor ludowy nazwał „Puliimg- 
Billy", zbudował również Anglik, Hedley, 
w roku 1613, Lokomotywa ta służyła do 
przewożenia towarów aż do 1665 roku, 
a obecnie zdobi muzeum w Kenslngton 
obok sławnej „Rooket" (Rakiety) Step¬ 
hensona, 

Tym, który zdobył największy roz^ 
głos, jeśli chodzi o konstrukcję lokomo¬ 
tyw, jest George Stephenson. Jego loko¬ 
motywa po raz pierwszy użyta została 
w 1814 r, przez koleje należące do ko¬ 
palni w KelkLn^wołrth. Od tego czasu 
Stephenson skonstruował jeszcze wiele 
lokomotyw. Wszystkie one używane by¬ 
ły jednak jedynie do transportu towa¬ 
rów, Lokomotywy te nie nadawały się 
do przewozu pasażerów, ponieważ szyb¬ 
kość ich była wciąż jeszcze mata. Tak 
więc aż do 1836 r. dyliżans był jedynym 
niezastąpionym śro dkiem komuntkac j 1 
pasażerskiej. 

W tej sytuacji zarząd budującej się 
kolei Liverpooi-Manch ester w raku 1829 
ogłosił konkurs na najszybszą i naj¬ 
praktyczniejszą lokomotywę. Konstruk¬ 
tor miał otrzymać nagrodę w wysoko¬ 
ści 503 funtów, a więc sumę, jak na owe 
czasy, niezwykle wysoką. 

Regulamin konkursu przewidywał, że 
lokomotywa 4-kołowa nie powinna 
przekroczyć wagi 4,5 ton (angielskich), 
a 6-kotowa 6 ton. Przy szybkości co 
najmniej 16 knbgodz. musiała ona u ciąg¬ 
nąć zestaw trzykrotnie cięższy od Jej 
własnej wagi, a przy tym koszt jej pro¬ 
dukcji nie powinien przekroczyć sumy 
550 funtów* 

Konkurs, którego termin rozpoczęcia 
wyznaczono na dzień 6 października, 
ściągnął tłumy publiczności. Udział w 
nim wzięto 5 konstruktorów, ktćizy 
przedstawili 5 lokomotyw: „Rocket" — 
(Rakieta) Stephensona „Noyelty'* —* (No¬ 
wość) Ericsona l Braitvaite*a „San 


Lokomotywa Johna E des ona „Novelty u 


Lokomotywa „Kocket** Stephensona 


Do iram przytwierdzone były dwa cy¬ 
lindry 3 nachyleniem o 47° od poziomu. 
Średnica cylindra wynosiła 203 mm. 
a długość uderzeniowa — 432 mm. Moc 
cylindra przenoszono na Koła za pomo¬ 
cą drągów korbowych, ustawionych do 
siebie pod kątem 90°. Siła pociągowa 
równała się 260 kg. Przekrój koła na¬ 
pędowego wynosił 1435 mm, biegowego — 
863,6 mm, podstawa koła — 2184 mm. 
Odpływ pary z cylindrów skierowany 
był do korni naj w celu zwiększenia Drze- 
ciągu. Tender był dwuramiennym (dwu¬ 
osiowym). otwartym wagonem obciążo¬ 
nym beczką z wodą i pod obciążeniem 
ważył 3,2 tony. Zapasy wody i węgła 
wynosiły 6,25 tony i 1,1 kvm, „Roeket" 
przy szybkości 25 km na godz. mogła 
ciągnąć ciężar 14 ton. Bez obciążenia 
rozwijała natomiast szybkość około 
4» km/godz. Jedna z prób wykaz*, ła, że 
„Rocket" obciążona 36 pasażerami po¬ 
trafiła rozwinąć szybkość 30 km/gfxiz r . 
co prawda na równinie, a przy tym 
samym obciążeniu na stromej trasie — 
całych 15 km/godz., a więc szybkość, 
w którą w owym czasie mocno wątpio¬ 
no. .,Rocket ,r pomalowana była na żółto 
ł z czarnymi pasami, komin był friłaty. 

Jako druga stanęła na stańcie lokomo¬ 
tywa „Sans Pareil‘\ waga jej wynosiła 
4,7? tony. Była ona dwuramieiuia, po¬ 
dobnie jak i ,,RockeV\ Zgodnie ż regu¬ 
laminem wyścigu, lokomotywa o tej wa¬ 
dze powinna mieć trzy osie. Toteż 
wypadła z konkur&U. Poza tym jednak 
była ona dobrze zbudowana, wypróbowa¬ 
no więc ją poza konkursem, jednakże 
okazała się pod każdym względem gor¬ 
sza od „Rock et", Taki sam los spotkał 
,,Ferseverence" i „Cyclopedę", Szybkość 
tej pierwszej nie osiągała nawet potowy 
wymaganej, natomiast „Cyołopede" oka¬ 
zała się pojazdem konnym, a chodziło 
przecież o lokomotywy parowe. 

Największe zainteresowanie wzbudziła 
„Noyelty" Johna Łiicsona. Waga jej 
wynosiła 3,9 tony. Była o wiele przy¬ 
jemniejsza dla oka, aniżeli jej współza¬ 
wodniczki i nie potrzebowała specjalne¬ 
go wagonu na wodę i węgiel. Poza tym 
rozwijała dwa razy większą szybkość 
od ,,Rockeb\ Była to lokomotywa tan¬ 
kowa, toczyła się na 4 kołach, o prze¬ 
kroju 1250 mm i posiadała dwa poziome 
cylindry, o przekioju 152 mm L 330.'425 
mm długości uderzeniowej. Cylindry pra¬ 
cowały za pomocą sztang-drągów kąto¬ 
wych i poziomych drągów stykowych na 
korbow ym ramieniu osi, k lóre u nosił o 
jedno koto napę io we. Podstawa kola 
wynosiła 1690 mm, moc pociągowa — 
140 kg. Kocioł parowy składał się z pio¬ 
nowej komory cy 1 indry czn ej, z a wieraj ącej 
palenisko oraz poziomy cylinder, o prze¬ 
kroju 330 mm i długości 4572 mm, który 
z kolei mieścił wewnętrzną rurę ognio¬ 
wą długości 9,45 m. zwężającą się w 
przekroju od 161 mm przy palenisku 
do 76 mm przy kominie. Rura ogniowa 
była urządzona podobnie jak śluza 
z trzema przewodami, przeiz które prze- 
dostawiały Ł się ciepłe gazy z górnej czę¬ 
ści paleniska dołem do komina po dru¬ 
giej stronie cylindra, popielnik byl 
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zamknuęty, a dym wdmuchiwany pod 
ruszty maszyną przedmuchującą, wpro¬ 
wadzaną w ruch pnącą sztangl kątowej. 
Nie było tam Ładnej rury wybiegowej 
dla zużytej pary, która wydostawała się 
swobodnie z cylindrów prosto w po¬ 
wietrze. Paliwo dosypywano do paleni¬ 
ska za pośrednictwem zamontowanej 
w środku na górze rury, zamykanej 
szczelnie, by nie spełniała ona funkcji 
komina. Ruszty były opatrzone w kotwi¬ 


cę. Powierzchnia ich wynosiła 0,17 kvm, 
natomiast rury ogniowej około 3,S kvm. 
Ciśnienie pary regulowane było za po¬ 
mocą sprężynowego wentyla, wodą na* 
bierano za pomocą pompy tłocznej. Lo¬ 
komotywa nie posiadała tendera. Zapas 
wody znajdował się w tanku obok kotła, 
węgiel zaś star w koszach na platformie. 

.*Novelty“ pomalowana była na kolor 
żółto-niebieski, przy czym koła były 
czerwone. Na przodzie umocowana była 
flaga. Wagony szły spo¬ 
kojnie i równo, ponieważ 
koła opatrzone były reso¬ 
rami, podczas gdy wagony 
konkurencyjne, według re¬ 
lacji źródeł współczesnych, 
zarzucały jak statek w 
czasie największej burzy, 
robiąc przy tym nlesamo- 
wity hałas, podobny do 
walącego się domu. Toteż 
t .Novelty £J miała mnóstwo 
z wolenni kó w i przy n ie - 
unlknlonych w Anglii w 
podobnych wypadkach za¬ 
kładach na Ogólną liczbę 
10 — 0 stawiano właśnie na 
nią. Niestety, już po pierw¬ 
szym biegu pękła rura 
prowadząca do kotła. Po 
naprawieniu tej awarii 
*,Novelty“ ponownie stanę- 
ła do wyścigu. Przy szyb¬ 
kości 30 km/godz. poradzi¬ 


ła ona swoją potrójną wagę i ucląg- 
nęła 40 pasażerów. Bez obciążenia roz¬ 
wijała szybkość 60 km/godz. 

Niestety, w dniu 14 października w 
..N<JveUy M pękł kocioł 1 lokomotywę 
wycofano z wyścigów. 

Nagrodę otrzymała więc „Rocket"* 
która spełniła wszystkie warunki kon¬ 
kursu, Przewaga „Eocket" nad pozosta¬ 
łymi lokomotywami polegała w pierw- 
szyna rzędzie na dobrej konstrukcji ketha 
parowego, I tak „Rocket" stała się pro¬ 
totypem lokomotywy naszych czasów. 
Lokomotywa Stephensona rozwinęła z 
czasem szybkość 50 fcm, r godz., a kolej 
obok transportu towarowego zajęła się 
również i przewożeniem pasażerów. 

Wairrto zaznaczyć* że żadne wyśdgi 
Derby aide cieszyły się takim zaintere¬ 
sowaniem, jak właśnie wyścigi loko¬ 
motyw w Rainhill, Znaczenie ich było 
ognomno. Chodziło przecież o pokazanie 
światu, że ludzkość uzyskała nowy &ro~ 
dek lokomocji, 

UWAGA! W jednym z następnych nu¬ 
merów zamieszczone zostaną plany mo¬ 
delu parowozu. 

Ze szwedzkiego tłumaczyła K. Jaźwińska 



Lokomotywa „Fuffing Billy" Hediey*a 


CIEKAWE KONSTRUKCJE 

Opracował Janusz Kowalczyk, Warszawa 


TIT 1/?** Samolot 

^ 1 U “10 bombowy ZSRR 

M yśl konstrukcyjna, podążając w ślad za postępem, 
pozwoliła stworzyć radzieckim konstruktorom samolot, 
z którym chcę zapoznać naszych czytelników* 

Samolot bombowy ^Tu-lfl" należy do klasy samolotów 
dużych, będzie więc mógł dać wyobrażenie o gabarytach 
aparatów latających. Wprawdzie samolot ten został zade¬ 
monstrowany w roku 1954, nie był jednak konstrukcją nową. 
Pierwsze swe loty „Tu-16‘ wykonał pomyślnie na początku 
1952 r„ dzięki czemu został zaliczony do strategicznych ma¬ 
szyn bombowych. 

OPIS KONSTRUKCJI 

Płatowiec „Tu-10“ posiada konstrukcję całkowicie meta¬ 
lową skorupową. Skrzydła zamocowane są na wysokości osi 
podłużnej kadłuba. Płat całkowicie zmechanizowany również 
konstrukcji skorupowej. 

Skrzydło posiada dwa dźwigary (główny i pomocniczy). 
Profil skrzydła Jest własnym profilem wytwórni l zmienia 
się wzdłuż skrzydła z 13-procentowego przy kadłubie do 10- 
procentowego na końcu płata. Skrzydła mają podwójny skos- 
w pierwszej części przy kadłubowej wynosi on 40°. w dalszej 
zaś zmniejsza się do 35°. Każde skrzydło zaopatrzone Jsst 
w dwie kierownice strug, W części przy kadłubowej skrzydła 
znajdują się klapy* pozostałą ich długość wypełniają lotki, 
przejścia skrzydeł poprzez obudowę silników w kadłub mają 
linie opływowe. Skrzydło posiada ujemny wznios, co sta¬ 
nowi cechę raczej charakterystyczną dla samolotów szybkich. 

Usterzenie samolotu stanowi ster kierunku i wysokości. 
Ster kierunku wraz ze statecznikiem pochylony jest do tyłu, 
statecznik zaś przechodzi wydłużoną* przednią częścią w kad¬ 
łub. Usterzenie wysokości posiada znaczny skos do tylu. Stery 
wysokości zaopatrzone są w klapki wyważające. System ste¬ 
rowania opierzeniem oraz lotkami składa się z popychaczy. 

Kadłub samolotu stanowi skorupa metalowa* łącząca 
wszystkie elementy i stanowiąca siłowy element całości kon¬ 
strukcji. W przedniej części kadłuba znajduje się pomieszcze¬ 
nie dla załogi i urządzenia radarowe. Druga kabina ze sta¬ 
nowiskiem tylnego Strzelca mieści się pod usterzeniem. Wejś¬ 
cie do tej kabiny jest w dole kadłuba. 

Podwozie samolotu o układzie trójkołowym. Przednia go¬ 
leń wraz z dwoma kołami wciągana Jest w kadłub. Golenie 
główne chowane są w specjalnie zabudowane pod skrzydła 
gondole. Amortyzacja podwozia jest oleo-pneumatyczna. 

Napęd samolotu stanowią dwa silniki wbudowane w części 
kadłuba, w której łączy się on ze skrzydłami. Wloty powie¬ 
trza do silnika mają kształt dwu kieszeni po obydwu bokach 
kadłuba. Moc silników wynosi łącznie 13600 KG siły ciągu, 
co pozwala przypuszczać* że osiągi samolotu są niemałe. 



WSKAZÓWKI DLA MODELARZY; 


Wśród samolotów myśliwskich które na pewno większość 
modelarzy posiada w swoich kolekcjach* dobrze Jest mieć 
wykonany w tej samej skali samolot bombowy dużych roz¬ 
miarów. Do tego celu nadaje się właśnie nasz „Tu-16". 

Po zbudowaniu modelu przystępujemy do malowania. 
Samolot posiada barwę metalu, a więc kolor srebrny. Jego 
powierzchnia musi być gładka i błyszcząca. Na końcach 
skrzydeł namalowane są znaki ZSRR — czerwone gwiazdy 
z białym obramowaniem. Mieszczą się one na wysokości po¬ 
łowy długości lotki i zajmują 1/3 szerokości płata wraz z lot¬ 
ką. Na stateczniku pionowym namalowane są ponadto gwiaz* 
dy po jego obydwu stronach oraz na kadłubie w połowie od¬ 
ległości między skrzydłami i statecznikiem. Napisów lub in¬ 
nych widocznych znaków samolot ten nie posiada. Były Jed¬ 
nak egzemplarze malowane na kolor ciemny. 

DANE TECHNICZNE: 

Rozpiętość 34*5 m 

Długość 36*5 m 

Powierzchnia nośna 170 m ł 
Prędkość lotu ok. 1603 Km/h 
Ciężar w locie 70000—£0000 KG 
Udźwig bomb 9000 KG 

Zasięg około 5000 Km 

Materiały „Reaktywny jc samo!ety mira* 1 — opracowanie 
angielskie, przetłumaczone na język rosyjski i wydane 
w ZSRR; „Modelbau und Bas tein" Nr 4/59, 


24 






Luk bombowy opracował: j. Kowalczyk 



































































































































POLSCY 
MODELARZE 
ZA GRANICA 


Zbigniew A, WOJDA 


K APITAN Zbigniew A. Wojda, 
były pilot myśliwski ^lyonego 
^oscius^kow^kiego'‘ Dywizjo¬ 
nu 303, liczący obecnie czterdzieści 
lat i zamieszkały w Whitchurch, na¬ 
leży do elity modelarzy polskich w 
Wielkiej Brytan!L Modelarstwo in¬ 
teresowało go od lat młodzieńczych 
i jeszcze w okresie przedwojemnym 
budował on liczne modele redukcyj¬ 
ne, Wojna w 1939 r. zastała go jako 
podchorążego lotnictwa w Dęblinie. 

Dzieląc koleje losu wspólne wielu 
lotnikom polskim, Wojda znalazł się 
w r. 1940 ina Wyspach Brytyjskich, 
Tu, walcząc w szeregach Dywizjonu 
303, kpt, Wojda odniósł 5 zwy¬ 
cięstw powietrznych, 12 kwietnia 
1942 ir. podczas bitwy powietrznej 
stoczonej przez 37 „Spitfire" z pię- 
c i okrotn i e liczniej szą form acj ą 
„Focke-WuU“ FW-190, Wojda ran¬ 
ny w obie nogi i głowę, został ze¬ 
strzelony nad kanałem La Manche. 
Fo godzinie jednak wyratowano go 
z morza i stopniowo powrócił do 
zdrowia. 

Modelarstwo nie przestało go Intereso¬ 
wać, toteż poświęcił mu swe wolne 
chwile. W pierwszych latach po wojnie, 
mając dużo wolnego czasu. Wojda zajął 
się intensywnie modelarstwem, poświę¬ 
cając szczególną uwagę modelom reduk¬ 
cyjno-! atającym. w r, 1948 zbudował on 
bardzo udany model latający ,,FZL" 
P-24, wyposażony w silniIk 5 cm 1 , Wobec 
braku odpowiedniej dokumentacji, mo¬ 
dę' ten nie był zbyt szczegółową kopią 
oryginału, ale latał znakomicie, przeby¬ 
wając w powietrzu łączni© ponad 80 go¬ 
dzin. 

Wśród modeli redukcyjnych wykona¬ 
nych przez Wojdę za najlepszy uznano 
Piękny ,.Spitfirf-Vb", stanowiący wierną 
kopię jego oryginalnej maszyny, na któ¬ 
rej odnosił zwycięstwa a następnie zo¬ 
stał ranny. Model ten pokazano po raz 
pierwszy publicznie na U Wystawie 
polskiego Klubu Model arsko-Lotniczego, 
zorganizowanej w Londynie w końcu 


mair-ca. 195ź r. Wystawiony następnie w 
tymże roku na XXVII Model Engtneer 
IĆJChjlbition w Londynie uzyskał przy bar¬ 
dzo silnej konkurencji w swojej klasie 
czwartą nagrodę — dyplom Commen- 
ded, Na tej samej wystawie znalazł się 
również opracowany i wykonany przez 
Wojdę model wyścigowy, noszący ozna¬ 
czenie M Z AW-20 ■ F , Maszyna ta', wspaniale 
wykończoną 1 odznaczaj ąea się szczegól¬ 
nie szlachetną sylwetką, posiadała cha¬ 
rakterystyczne „Skrzydło Puławskiego", 
do zastosowania (którego nakłoniły Wojdę 
doskonałe wy miki w locie uzyskane 
z jego modelem lt P-24“ oraz oryginalny 
kształt, wyróżniający od razu model. 


„Łoś", wykonany z niezrównaną pre¬ 
cyzją, wzbudzał powszechny zachwyt. 
Miał on rozpiętość 1250 mm, ważył po¬ 
nad 2 ko i zaopatrzony był w dwa 
silniki EIMMk, iii 2,48 cm 1 . Model po¬ 
siadał całkowitą instalację elektryczna, 
a specjalna dźwignia w kabinie 'pilota 
uruchamiała wysuwany przy nocnych 
lądowaniach reflektor, zapalający się 
automatycznie po wychyleniu. Fotele 
załogi i karabiny maszynowe były ru¬ 
chome. Model po starcie wciągał pod¬ 


,,ZAW*30" uzyskał na wystawie trzecią 
nagrodę dla modeli tej klasy i otrzy- 
mial dyplom t ,Highly Commendęd", 

W sierpniu roku następnego na XXVIII 
Model Engtneer Exhibition w Londynie 
kpt* Wojda pokazał swoje najwspanial¬ 
sze dzieło — redukcyjno ulataj ący model 
PZL „ŁOS-B" nad którym pracował usil¬ 
nie od dłuższego już czasu. Wykonanie 
tej pracy pochłonęło ponad 500 roboczo- 
godzin. 

Model ten przyniósł swemu twórcy 
najwyższe uznanie w 
karierze modelar¬ 
skiej, Wśród ponad 
stu eksponatów lot¬ 
niczych, nadesłanych 
przez najlepszych 
speców modelar¬ 
skich w Wielkiej 
Brytanii „Łoś" Woj¬ 
dy uznany został 
przez sędziów kon¬ 
kursowych za naj - 
wybitniejszy model 
całego działu lot¬ 
niczego wystawy 
i odznaczony naj¬ 
wyższą nagrodą — 
pucharem ,,Cham- 
plonshtp Cup", oraz 
pierwsza nagrodą w 
klasie modeli re- 
dukcyjno-lata] ących 
— srebrnym meda¬ 
lem. 


wozie i zamykał klapy na. krawędzi opły¬ 
wu, otwierając je i wysuwając koła do 
lądowania. Wnętrze, oprócz kompletów 
dźwigni i przyrządów zaopatrzone było 
w; apteczki, gaśnice, rakietnice i inne 
szczegóły wyposażenia. Misternie wyko¬ 
nane mapniki zawierały mapy, które 
czytane przez szkło powiększające prze 1- 
®tawdały okolice Warszawy. Do uzyska¬ 
nia tak wielkiej precyzji modelu przy¬ 
czynił się konstruktor „Łosia", inż. Je¬ 
rzy Dąbrowski, który dopomógł Wojdzie 
narysować i dokładnie rozmieścić 'wszyst¬ 
kie detale wnętrza. 

Brytyjska prasa modelarska poświę¬ 
ciła temu modelowi dużo miejsca, a 
P , Model Aircnaft" odstąpił od tradycji 
niepublIkowania zdjęć modeli na okład¬ 
ce i zamieścił tam efektowną fotogralfę 
„Łosia" Wojdy. Model znalazł się na¬ 
stępnie w centrum zainteresowania na 
III Wystawie Polskiego Klubu Modelar¬ 
sko-Lotniczego, skupiając stale wokół sie¬ 
bie grono zwiedzających. 

Obowiązki .rodzinne i zajęcia zawodo¬ 
wo poważnie ograniczyły twórczość mo¬ 
delarską Wojdy. Ostatnio rozpoczął on 
budowę redukcyjno-latającego „RWB-13 ‘. 
ale praca nad modelem posuwa się po¬ 
woli. 

W trudnej sztuce modelarskiej kapitan 
Zbigniew A. Wojda osiągnął klasę nie¬ 
przeciętną. Jego znakomity „Łoś" na 
długo pozostanie w pamięci tych, którzy 
mieli możność go oglądać. 

I* Cynk 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Wojciech Skroboń — Bielsku-Biała _ 
najodpowiedniejszy książką, w której 
można znaleźć wiele ciekawych wiado¬ 
mości o budowle aparatury do zdalnego 
sterowania, jest pozycja pt. „Zdalne 
sterowanie modeli" Z. Korsaka 1 ini* 
J. Wojciechowskiego, którą można na¬ 
być w księgarniach technicznych w ce¬ 
nie 20 z3, 

Tadeusz Starek — Lublin, Stanisław 
Bechert — Gniezno, Stanisław Matyja 
Poznań — plany modelarskie, czasopi¬ 
sma i inne materiały, wysyłamy po 
uprzednim wpłaceniu należności na na¬ 
sze konto w PKO VI Oddział Miejski, 
Warszawa nr 99-IH4201 fi4. Na odwrotnej 
stronie odcinka należy wyszczególnić na 
Jakie plany została dokonana wplata. 
Przy wypisywaniu przekazu PKO należy 
podać czytelnie nazwisko 1 adres. W ra¬ 
zie nieczytelnego wypełnienia przektzu, 
poszkodowany Jest jedynie wpłacający, 
gdyż załatwiony zostaniu w ostatniej ko¬ 
lejności, Planów za zaliczeniem poczto¬ 
wym nie wysyłamy, 

Krzysztof i Marek Gębbicy — Kraków 
— plany modeli redukcyjnych polskich 
samochodów ,,Nysa" i „żuk 14 zamieści¬ 
my dopiero Wi 1960 r. Pozdrawiamy was. 

Kazimierz Zborowski — Nieszawa —* 
zostały wy sprzedane następujące nume¬ 
ry , ,Małego Modelarza” nił l f „Flota De¬ 
santowa" nr 4, „Orzeł i Nautiliis" nr 8, 
Szybowiec , .Mucha Stanca rt‘ inne nu¬ 
mery wysyłamy po wpłaceniu należności 
n a nasze konto w PKO VI O ;M War- 
szawa nr 99-9-420164, Zasyłamy pozdro¬ 
wienia. 


HuMoR 
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Rys , St. Workert 



MODEL JACHTU TURYSTYCZNEGO „SOURISS 11“ 


Model jachtu „Souriss II” wyko¬ 
nany według planów „Modelarza” 
przez Zdzisława Umińskiego z Lo¬ 
dzi. Napęd modelu stanowi silnik od 


„MODELARZ” POMAGA 


Tadeusz BądkowskL z grupą modelarzy 
z Wożnik Śląskich, ul. Dworcowa 300. 
po w. Lubliniec, poszukuje broszury £ 
1932 r., w której została opisana dok Ład¬ 
nie budowa szybowca CWJ, 

Wojciech Frzeperski — Toruń, ul, Wy¬ 
bickiego 14/16, posiada do odstąpienia 
silnik czeski IV-V-2,5 cm s częściowo zu¬ 
żyty (z uszkodzonym gażniikiem) w ce¬ 
nie ISO zł, 

Waldemar Polanowski — Bielsko-Biała, 
ul. Wzgórze 18/6, poszukuje „Modela^ 
rza" nr 2 i 3 z 1957 r, 

Herbert Zwaka — Łany, ul. Wiejska 
10J, pow* Koźle, poszukuje planów mo¬ 
deli redukcyjno-latających na uwięzi 
następujących samolotów: „F-U", „spit- 
fire", „Jak-3", „Jak-9" „Hurrican 41 . 

„RWD-5" i „RWD-9" lub inne w skali 
1:1. Dając w zamian nowy silnik TD-t 
2.5 cm 3 lub ptacąc gotówką. 

Kazimierz Miksa, Leńnica Górna i on, 
po w. Wieliczka, woj, Kraków* zamieni 
luźne numery „Skrzydlatej Polski 1 z 
1957/58 roku (około 45 numerów) na książ¬ 
ki lotnicze lub o tematyce modelarstwa 
lotniczego. 

Ryszard Lcdwich, Lublin, ul. Melglew- 
ska 7/9 m 1 (Blok awaryjny), posiada 
do odstąpienia następujące plany modeli 
lotniczych. Model z napędem gumowym 
i*Ważka 41 , model na uwięzi WS-47, mo¬ 
del samolotu % nap silnikowym RWD-9 
bie 1 model z napedem silnikowym J-45, 
model z napędem silnikowym „Komar", 
plan modelu szybowca ..Strzała 4 ' — za¬ 
mieniając za plany modeli szkutniczych, 
lub za plany lotnicze, względnie za ma¬ 
teriały modelarskie. 

Bronisław' Janecki — Pabianice, War¬ 
szawska 41 — odsprzeda, zamieni łub 


wycieraczki samochodowej 6 V oraz 
akumulator 6 V. Model oświetlony 
jest kolorowymi żarówkami. 

Foto: Ammer 


odstąpi następujące czasopisma: „Miody 
Technik 4 ' nr 12/55 i nr L, 2 r 3, 4, 7/55 rok. 
„Modelarz" nr 4/37 i 1, 2, 3. 4, 5, 6, 7/38 
rok. „Letecky Modelar" nr 9/57, ,,Kridla 
Vlasti ' 21/57 r, „Skrzydlata Polska od 

1—32 38 r, (brak nr 23, 28, 31), z 1957 r, 
rocznik (brak tylko nr 30), rok 1936 — 
nr 5, 8, 9, 27, 32, 34, 35, 47, 48, 49, 50, 
51, 52, rok 1955 nr 6, 8, 10, 11, 15, 21, 43, 
44. 67, 42, broszury i książki: ^Projekto¬ 
wanie modeli latających 44 , „Modele z ru¬ 
chomymi skrzydłami 4 '. Czasopismo „Ura¬ 
nia" Rocznik z lat 1948, 1049, 1950, 1954, 
1955, 195R, 1957. rok 1958 od nr 1 do 6 
włącznie. 

Zdzisław Kozlełł — Kraśnik Fabrycz¬ 
ny* ul* Bieruta 15/23, poszukuje nastę¬ 
pujących czasopism: „Skrzydlata Pol¬ 
ska" — luźne numery % łat 1946—53, 
„Skrzydlata Polska" — luźne numery 
7 , lat 1345—51, 1954. 195*% 1959. ..Modelarz" 
— 1955 r. nr 1. 1956 r. nr 2/10. 3/11 
i. 1958 r, nr 4'36. 6/38. 10/42, za które za¬ 
płaci gotówką, względnie zamieni za na¬ 
stępujące czasopisma: „Skrzydła i Mo¬ 
tor" — Kompletny rocznik 1949—1950 bez 
oprawy oraz numery z Jat 1947. 50, 53, 
..Skrzydlata Polska 4 ' — luźne numery 
z łat 1947—58, ..Modelarz" 1956 r. nr 412, 
11/19, oraz za czasopisma „Auto-Moto- 
Sport" 1 ..Morze 44 , 

Bolesław Gajewski — Grze go rzo wice, 
pocz, Sarnia Zwoła* po w Opatów, za¬ 
kupi książkę ..Skrzynka elektrotechnicz¬ 
na' 4 lub wymieni Ja za „Modelarza" 
nr 2 do 9 z 1958 r. 


SPROSTOWANIE 

W numerze 50 „Modelarza" wkradł się 
błąd zniekształcający nazwisko naszego 
Czytelnika. Wykonawcą dżonki handlo¬ 
wej Jest Henryk Kazanecki z Poznania, 
a nfe jak mylnie podano Kurowski. Za 
powstały błąd przepraszamy kol, Kaza- 
n ecki ego i naszych Czytelników. 


CZASOPISMO ZALECONE DO BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH PISMEM MINISTERSTWA OŚWIATY 

NR PO/3 - 308 57 Z DN. 25 MARCA 1957 R. 

Adres Redakcji: Warszawa, ul. Ctioclmska 14. Telefon 4-12-31 wewn* 28. Zamówie¬ 
nia 1 przedpłaty na prenumeratę przyjmują Urzędy Pocztowe 1 listonosze. Instytucje 

1 Zakłady Pracy, mające siedzibę w miejscowościach, w których znajdują się Oddzia¬ 
ły, względnie Delegatury „Ruchu 44 — zamawiają prenumeratę w tychże Jednostkach 
„Ruchu". Instytucje Centralne* zamawiające prenumeratę dla podległych im jednostek 
terenowych w skali krajowej, zgłaszają zamówienia do Centrali Kolportażu Prasy 

1 Wydawnictw „Ruch 44 — warszawa* ul. Srebrna iz, konto PKO 1-6-100020. Cena w pre¬ 
numeracie: kwartalnie zl 7,56, półrocznie zl 15,00, rocznie zł 30.00, Termin zgłaszania 
przedpłat do dnia 10 miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Zlecenia na 
wysyłkę wydawnictw polskich za granicę przyjmuje Przedsiębiorstwo Kolportażu 
Wydawnictw Zagranicznych „Ruch" — warszawa* ul. Wilcza 48. Druk. Wojsk. ZaRL 
Graf, W-wa. Zum. 1490, Nakład 23*400 egz, w-46. 

WYDAJE ZG UPZ 

Redaguje zespól w składzie 
Roman Michalik — Przewodniczący 
Kolegium, Stefan Smolis — Sekretarz 
Redakcji, Jan Marczak, Władysław 
NJestoj, Zygmunt Szczęśniak — Re¬ 
daktorzy Działów 

PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PO¬ 
DANIEM żrOdła. / 
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LOTNISKOWIEC 

„AROMANCHE" 

Wielu naszych modelarzy, posłu¬ 
gując się planem zamieszczonym 
w „Modelarzu" Nr 1 57, zbudo¬ 
wało model francuskiego lotnis¬ 


kowca „Aromanche 1 ‘ t Najdokład¬ 
niejszy model tego okrętu Jest 
jednak wystawiony w Muzeum 
Marynarki w Paryżu. Zdjęcie na¬ 
sze przedstawia wykańczanie mo¬ 
delu. „Aromanclie ,,L przez zespól 
najlepszych modelarzy francus¬ 
kich, przed przekazaniem go do 
Muzeum. 




MAŁA, ALE... 

Trzy cylindrowa maszyna parowa, przeznaczo¬ 
na do napędu średniej wielkości modeli pły¬ 
wających, skonstruowana i wykonana przez 
Gerharda Lissek z Solingen — NRF. 

-— „KONTRA ŻVRO j ‘ -- 



Zawodnik NRF, Kolf Cła as ze zwycięs¬ 
kim modelem szybowca. 



POLSKIE OKRĘTY 

w Czechosłowacji 


Na Zawodach Modeli Kedukcyjno-Latających 
w r Gdańsku można było obejrzeć ciekawy model 
nazw r any „Kontra Żyrem", wykonany przez Bole¬ 
sława Staszkiewicza ze Słupska, Na powyższym 
zdjęciu wykonawca wraz z modelem. 


BI Model redukcyjno-lata¬ 
jący na uwięzi samolotu 
konstruktora amerykańskie¬ 
go Curtis Phts ( a zbudowa¬ 
ny przez Karola Kocie na — 
Bielsko-Biała. Jako napęd 
zastosowało silnik samoza¬ 
płonowy „Jaskółka I" —■ 
2,5 cm3. 



Instruktor modelarstwa kol. Krucky Zdenek z Pragi 
z zamiłowaniem wykonuje modele różnych okrętów. 
Ze szczególnym upodobaniem zajmuje się budową mo¬ 
deli polskich okrętów. Na zdjęciu widzimy go przy 
wykańczaniu modelu naszego niszczyciela „Grom* 1 
sprzed 1339 r. 


DWUMETROWY MODEL 

Czechosłowacki modelarz Emil Soka buduje 
model samolotu o rozpiętości 2,000 mm. Do na¬ 
pędu zastosowany zostanie silnik typu boxer 
o poj. 20 cm 3 , skonstruowany przez wykonawcę 
modelu. 
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